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czasopismo narodowe.
W y t e h o d z i  k a ż d e g o  p ią t k u .

Fęfcapieć-rte- ?:v >i?, urlów bezimienny cli nic przyjmuje.

OGŁOSZENIA:
Drobne ogioszenis o j słowa 2 M k  
W iersz jednnszp. petitowy . 6 M k  
Nadesłane 8 Mk ; po kronice 10 M k

Roczne ogłoszenia według umovy. 
Ogłoszenia przyjmuje i dział inser tewy 

prowadzi Drukarnia J. A. Pebra.

Ogłsa?epla Ip^atisnaralg w Ataaryco jurrójn&je „CesstirjJna B!jh-o Piesn Europejskich" w Passaic, New Jersey, Ameryka Północna

•Łdsi?:*. U u m l h c  >.i ^  - f ł  - i*‘ n i.  Ł k s r b o ł a  3. (Dom p. Stążkiewicza).

T y d z i e ń  p l e b i s c y t o w y .
Tutłjszy 1 l w . Kv njt.£t Ojtroiiy Pań- 

atwe, pragnąc zamieraecwać publicz- 
i r ś ć  fj  rawą Górnego ŚJeske, p< łudz:ć 
dc tfitr , zaizsdz’1 v< cLiee'p czrs-u cd 
SO sty< ^pia dó 6 lu tfgc Tydzitń  p e-. 
biecy tc'wy, która gc pierwszy n pra gra- 
gn m tm  ty ło  w niedzielę £0 stycznia

Nabożeństwo uroczyste

Mfimy sobie to, uśw b di An ć, i  ~ Polska 
b< z Gótm go Slaske. będzie iy lto

kolonją zależną od mocarstw
jf>  i B.^ P aawieia sta rły , cz< m test c-ścic nnveb, a P jus w sz< zególncści,rłla NitmonW rł l Lq ł l I U  -rv v 7 c J

Tano o gedz. 11. Podcina nabożeństwa 
z i h K u  iutri, celebrowani go ,p m z  
Ks. I . « k s is  Tcbf iskiego, pr*y w ipół- 
udzisle r e p r e z c n t s r t ó w  urzędćw i v ra j-  
*Lcwt ści wygłe sił kazań c Ks. Dr. rhr;- 
Łcwski Kizn< dzieją porównał zesplę- 
lenie się o t <cne O ju y s n y z  i ew: i; 
mi ciała św. Stanisława, któie tico- 
wmie się zrosły, pcdizas gdy ŚJąsk 
Górny j*at jesztze tym brakującym 
p tk .m  Św ięngo. I j e t  wtedy Opurz 
teść Buska jczw ob ła  gc znal* źd i ciało 
uzupfłnić, tak sm o i tutaj miłość na­
sza, W łs je Ł rr  wspieraj Je się iefier-
ceść zdełt dzick zjednoczenie s ie i tej

fec,cennej dzidn iey przy ponccy Ucżej 
do skutLu doprowadzić, & dzień tiy- 
urrfu fcie długo nadeBzie. O g o d z . 4 

odbyło się t „Sokoli “popoł.

celem
lacji.

"W

Zebranie publiczne,

uchwalenia odnośny7', h re,o-

prezyójum zasiedli Starosta 
Koncew icz, pułk. Mersytglia i Dr. Kro- 
gulski.

Pierwszy mówca Dr. Krcgulski za­
gaił Zerem; dzt nie, podniósł w kilku 
słowach cel Ty gc dnia plebiscytowego, 
a cytując słcwa ergielskiego poety, 
W aysał do (fierności, żeby kiedyś 
krw iw e ir i łat mi nie przyszło zapłacić 
za to, żeśmy teraz nie dali pomocy.

Następnie Ks. Wole-rin, pcsługu­
jąc tię 8tatysiyl ą »  r. 1913, wyje śnił 
Tteczowo, jak wielkie en < ze nie e ko- 
koucczne dla nas Śląak Górny posia-

dla Niemców, dlaczego t; ką v d ] p  o 
niego stsczają. My pri dukujemy z Za­
głębia dąbrowskiego i krbkow skisgo 
w ęglt w b ity m  gstrn lu , z którsgo 
kc Łuti rio mc ż » f  ctizymse; łasJn: Około 
IC n.iljonów ton rocznie, pedaza? gdy 
S:ąsk Gciny 43 t to trk i-gc, ktrryr 
d t jp  kekt tak po trfe li.y  do uiucho-
l  :n ’ s hut i fi bryk. Niemcy mówią 
i.ieprawdę, prze d<st«wiejąc, że bez tej 
d»iełr.:cy } rzemysłowo zg ną, bo i tak 
na głc ksidego mi. svkiń'-a irzy-
peoa węglt —  wyłai^i jąi pri dufeije
ślaslą —  rccsj.ii- 3730 !<g, a u nas 
32G kpi! A  gdy my będjtany mieć 
S ąsl^ Gciny. to adtłUm-y cbudzić i 
pcdnieśc: osły plz>mysł chtXD:czny, 
głćw nie w zekietie farb d li tkanin, 
(ner J otizebe 600 wagci ów rocznie —  
N en ty  wywożą roeźnie ze 3 mlljerdy 
Mk fsib). Materjały wybuchowe, azot^ 
tak potrzebny do poprswy pjodukflji 
ri li. wyroby apteci-ne-, to wszystko 
związtne jest z koksem i we;plem -— 
nie oziw więc, ie N b m o y  r *  cnie agi- 
tseji plebiscytowej z łt iy ji 10 miljaidów 
marek, 8 nam pcbze M- i/2 m ija rd a ! 
^ i w-eztjai do p i łnycb otuchy słów 
robotnika ‘ z Huty Broi., który powie­
dział, że choć Pobka biedną, ale dla- 
t< go do nń j chce nc-leżcc. bo to jego  
ir fc ie rz, zaznać:ył Bs. Wolanin, że 
Ty dzień plebiscytowy powinien ,obok 
ofiarności wyrobić poczucie, że nie 
chodzi tu tylko o skarby' ekonomiczne, 
lecz o to, 8by nasi bracia do nas się 
dostali, z nami złączyli.

W  końcoweiiu przemówieniu na­
stępny mówca Dr. Wysocki kładł na­
cisk na znaczenie Śląska, jako dziel­
nicy, która SCO lat temu do nas nale­
żała, a Ind, jęczący w strasznej nie­
woli, nie zapomniał o swej polskości! 
My w ięc musimy mu. podać rękę o- 
fiarną, pełną przejęcia się i zapału.

na nie 3's.wJj'it ą, c nasza mi o, zapał
i j  dneść wpiyn;-' r-a tych. którzy po 
szczęśliwym wyniku plebiscytowym 
oznaczać będą granice Śląska. Zauwa­
żywszy, że jeszcze molo test nalepek 
na oknach, przypominając zgromadzo­
nym o koncercie we śtodę i zbiórce 
ulicznej w niedzielę, k to *  powinna 
jak najlepiej w t p* ść-, 'cctczy teł imie­
niem Pow. K . O. P.

rezolucje,

które też jednogłośt e zostały uchwa­
lone. Brzmią one:

1) Zcbreni w dniu 30 stycznia 1921 
r. w  sali „Sokoła,u oby watele miasta 
Bzeszowa wyrażają hełd tym. braciom 
na Górnym Śląsku, którzy o przyna­
leżność do polskiej Macierzy przeUli 
krew i cierpieli prześladowanie wro-

?;ów. Ślenry bratnie poadrowienia Po- 
nfeom GorLrślązakom którzy nie- 

złemnie wRlczą o prawa polskie na tej 
ziemi iwierzymy wr< z z nimi, żewkrótce 
nadijdzie kres ich niewoli, a Śląsk 
Górny wejdzie nierozerwalnie w  skład 
Rzeczy pospolitej Polskiej. —  Posłowi 
Korfantemu, polskiemu komisarzowi 
plebiscytowemu na Górnym Śląsku, 
wyrażamy cześć za jego  owocną i pełną 
poświęcenia działalność

2) W zy wi my Rsąd, by uczynił 
wszystko, co w  jego  mocy i mie cofnął 
się przed żadnemi ofiarami, by ple­
biscyt na Górnym Jbląsku wypadł na 
naszą korzyść.

3) "Wzywamy całą ludność powiatu 
rzeszowskiego do najhojniejszych dat­
ków na fundusz plebiscytowy. Dla ra­
towania braci z wrażej niewoli, dla 
wielkość i i rozwoju Państwa Polskie­
go, niech każdy aa, He może!

Lecz patrzącemu na początek tega 
Tygoania plebiscytowego, nasuwają
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#ię w  odniesieniu d j  publiczności rze­
szowskiej

smutne refeksjo.
Jakto ? — ter.-.z w historji n;isz»j no­
wej woHości rćsgrywł-, 3:9 n* Śląsku 
ostatni akt oraia i.tu, równego pr w in  
ten  u pod Warszawy. Tam erodzdo o 
etawkę utraty niepodległości, żołnierz 
kładł swe życie młode, a społeczeń­
stwo skupienie i moc ducha —  tuL .j 
stawka również .Widike, bo w grę wcho­
dzi, ozy Polsk i nrs byo kolor) ą Ul,ko, 
wysługą oś ńeifcym, czy s».moistnera, 
na siebie i dla d v tn  swoich prózują- 
oem państwom —  tu chodzi o to, aby 
ręk f podać ludowi śląskiemu, okazać 
mu serre, wyrazić tęsknotę, wogóle 
perłę tę bezcenną wydrzeć, mieć r, 
niej dla siebie już i dla pokoleń źró­
dła ekonomicznego oparcia, stworzyć 
sobie najsilniejszy nerw podstawowy,

Srzebiegajacy słabe, zmęczone ciało 
jczyzny.

Tam ita Śląsku biją się,

walczą, łamią się i prężą w szalonam 
napięciu i energji, Komitety działają, 
stamtąd wielkim głosem do nss wo­
łają.: pomóżcie, to 1-ży  w waszym in­
teresie nie tylko i de o w o- u ar o do wy m, 
ale trzfeźwd-kieszeniowym, — bądźcie 
*  nami duchem, niech my widzimy, 
Że c#ła Polska nami się interesuje, 
współdziała!

A  w  odpowiedzi świątynia Pańska,

Sdzie 28noszą modły o pomoc Boga 
la sprawy, n&pełmft się tylko jak 

zwykle, a Zebranie publiczno w „Śo- 
kole“ , gdzie chodziło o to, aby żywem 
słowem podniecić, wyjaśnić, zftv-hęcić 
do ofiarności, poksz-ić, że oały Rze- 
bsów stłoczył się do uchwalenia re»o- 
lncji, tak ważoydl), pokrzepiających, 
wykazuje —  o wstydzie —

t/lko około 300 kidzi!
Zaiste —  zainteresowania się spra-

Sen i rzeczywistość.
V ) (M arzenia noworoczne).

(Dokoń wenie).

— D/ię. i  B ogu ! —  kry zys miLął
— powróci zdrowie, ale trzeba być 
bardzó spokojnym!

— Proszę mi powiedzieć, gdzie jes­
tem i co się stało?

W  szpitalu jesteś, pod moją opieką 
Przywieziono <»rę tu przed sześciu ty­
godniami ; zapalenie mózgu —  potem.... 
cle już dobrze, bardzo dobrze.

Sześć tygodni? —  pomyślał pan 
Michał —  szrśó tygodni wymazanych 
z jego  pracowitego żywota; a potem
—  Magdalena bez pieniędzy —  a prze- 
dewszystkiem drukarnia, ach ! drukar­
nia bez nadzoru —  i zestawianie nie­
dokończone.... więc go lęk wziął i 
drejzczeobleciuły. Cichym głosem wez­
w ał 9iostrę, a gdy ta do łóżka się zbli­
żyła, zw ierzył się je j ze wszystkich 
dręczących go myśli.

ZIEMIA RZESZOWSKA

wą narodową, tak wielką, tak dziś po­
nad wszysrkiem górującą, dało wynik 
już nic dostateczny, nic smutny, ale... 
br>lft.*sy! R. K.

Hyjeny dolarowe.
Istnieje ustawa y ń s tw o w i, która 

zikazuje wolnego baudia obcą walutą, 
-fi upoważnia cl > togo tylko pswue 
instytucje baako^e z centr.dą dewiz 
na ozde. H-indel pokątuy obc-cni w a­
lutami jednak w ostatnich miesiącach 
tak się ro swielinożaił, najrozmaitszych' 
hyj^u 14 szczególnie dolarowych ty  la 
się namnożyło, że dzisiaj ladamUiures 
lub kaufjing-ie już dolarami handluje.

I  jeżeli się ch sa szukać przyczyn 
gwałtownego spadku nasiej waluty, 
to w pierwszej lia ji winni tomu po- 
kątni handlarze. Żeby win o wyłapać 
jak najwięcej doUrów, te puszczali 
najrozmaitsze w.ości, aby tylko hiu- 
del sz-’dł. N ie obeszło się też przy tem 
bez złośliwych machinacji przeciw poi 
skiei walucie. I  t ik  jakiś znowu mi- 
siure3 włóczył się po Trzebowisnu, 
rozpowiadając, że pieniądze polskie 
już żadnej wartości mieć nie będą.

Za misiurescWwatą czeredą po3zli i 
sziwes-goje, nie chcący nic sprzedać, 
tylko za dolary. Po wsiach grunta, 
realności zaczęto sprzedawać tylko za 
dolary. Niejeden poczciwy chłopek, 
kiedy mu brukowało kilku dolarów do 
ceny kupna, szedi do miasta i ta na 
czarnej gi łdzie kupował dolary, prze- 
pł-Cija-; horend&łna sumy. Brak za­
ufania do własnej waiuty, to dalsza 
przyczyna chwilowego spadku.

Czesi po upsdku Austrji pierwsze 
zapowiadali pożyczkę przymusową, a 
po wtóre, w  całem czeskit,m społeczeń­
stwie był jid en  odruch: nie przyjmo­
wać obcej waluty. II nas neatralui 
ze swymi najrozmaitszymi naśladow-

—  Tylko spokojnie —  nie tr-łp 
się tern, co minęło, odrzuć wszystkie 
złe myśli, bo od tego zależy twoje 
wyzdrowunie! Magdalena tu przycho­
dzi, d je sobie iu if ,  drukarnia stoi, 
jak stiła, a że m~.rka b?z wartości,—  
to i 1 -piej, bonie bęiziosz potrzebo­
wał z'-stiwiać dawnych rachunków, 
j:iko już boz zuaczenia — aż zacznie­
my drukować nowy, prawaziwie polski 
pieniądz.

— Niem ożebne! A  co z rachun­
kami nie wyrównanymi ? co z długami 
Państ * a, które idą w setki mi jardów  
murok ? Co z Polską? runie wszystko!....

— Nie obawiaj się, nie runie ! —  jasz­
cze dość silnio stoimy. Rząd, który 
wraz z marką zbankrutował —  ustąpił. 
Długów wewnętrznych płacić nie bę­
dziemy. Nowy Rząd —  to nowa fir­
m a ,—  przekreśli wszelkie rachunki 
marko we i sprawy, z nią związane, 1 
rozpocznie nową gospodarkę w nowej 
walu i e. Tysiące ton papieru, które 
zadrukowałeś i jakiś zapisało cyframi
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oatni w  T ciągają cno iwie r ę ,e : dolary, 
tylko d >lary. D olew .ją  jesii przy 
tern oliwy do ogu'a rożnami nwdo- 
warzeni ekonomiści, chcąc nas uszc.zę 
śliwiać zamianą mai ot w cal m piń- 
stwie na dolary.

Piarw jzym  więc krokiem do pod- Jjj 
niesieniu naszej waluty, to ra zbudze­
nie najpierw w matach społeczeństwa 
zaufania do aiej, dragi n, tępienia bsz 
wszelkiej litości hyjen dolarowych 
i wszeiuich spekulantów obcą walutą. i 
Misiurosów, czy toż szabes gojów  d ole- 
rowycb powinno się nie tylko sitnykań i 
do kryminału, ais opróa« tego stawiać \ 
pod pręgież opinii publioznaj tak, aby 
każdy ich uaikai, jako skrytych, do 
morosłyoh wrogów uaiz-ij Ojczyzny.

„Kil ptii izii, hajiln bądzis irażsj"
T  k mc /iła jedna neutralaa pani 

kupcowa, oh są5 w swoją klientkę wmó­
w ić to wat tak, j  ik się to powiada, jak 
w żyda chorobę.

Do k iżdego a sportu p>uzebna jest 
pewna szczypta sprytu: m yśliwy,\by 
podszedł Kwier/.ynę, rybak, aby w ie­
dział gdzie wędkę zapuścić, *by  długo 
nie siedział, a „uasi neata^lnP* d c ii z 
handlu zrobili sobie szport, ilu chodti 
o to tylko, aby towar jak  najprędzej

Eoszedł. Sśaią jj się więe utrzyiwU 
Lieutelę w  ustawiczny gorączce i 

trosej przed drożyznę —  któż zresztą > 
je j nie odczuwa! D iatogi też, jeżeli 
kupującej osobie towar wydaje się za 
drogi, to w tej chwdi wysuwa się 
argument i s.lneg > sbraa-saka: „kop 
paai dziś, bo jutro będzie drożej* 
N iby dlaczego będzie drożej ? czy te i 
towar 00 leży  przez noc w sklepia, 
musi się karmić? albo czy s<ę za 
niego notę] p^aei? Płaoi mę czyns* 
m  iokal i to się uwzględaia przy kał 
kulacji, dlaczego on mt, iednuk przaa 
noc zdrożeć?

dziesiątki tysięcy urzędników —*■ pój­
dą, już bez znaczenia do fabryk pa­
pieru aa przeróbkę, C ; sami ludne, 
zajęci dotychczas jak ty — żmudną i 
bezpłodną pracą, uwolnieni od em >ry, 
co ich gniotła i potwornością pyfr 
przyprowadzał* po pros’.a do szaleń­
stwa, —  zostaną użyci do nowej, ce­
lowej i produktywnej pracy.

.1  i ie  sądzisz, że zaczną ją  & wię­
kszym zapałam i ochotą?

—  A  potem ?
—  A  potem zacznie się właściwa 

odbudowa kraju.... tak dziś w ierzyć 
musimy —  a szczególnie ty, abyś był 
uzdrowiony.

—  A le  któż poprowadzi tę budo­
wę —  czy mamy takiego człowieka?

— Budo w&ć zaczniemy wszyscy, 
—  a ugruntuje budowę przyszłe po­
kolenie — gsniusŁ Narodu —  jeszcze 
w  pieluszkach.

*  *

"W grudniu r. 1920.
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Otóż nauczyli się jn ż „nasi" neu­
tralni, że zysk na towarze nie jest 
właściwie ten, jak i się uczciwie 
powiu d o  doliczać, ale ten, zeby towar 
jak najprędzej poszedł i to z tem u- 
pomnieniero, że jotro będzie drożej. 
A  rew y  towar choćby był kupiony

So Łiższej cenie, to znowu drożej pój 
zie i w tem leży cały dowcip dobrego 

*jsku.
Doozekemy się przecież kiedyś, że 

te straszaki się skończą, a klientela 
będzie mogła sobie z całą przy jemno­
ścią pow iedzieć: nie kupuj pem dziś, 
bo jutro będzie taniej.

Echa świętokradzkiej 
kradzieży w Grodzisku.

Jak ju ż donosiliśmy, dnia 21 gru­
dnia u. r. dokonano śmiałej kradzieży 
w  kościele w Grodzisku, pow. Łańcut.

U jęU go sprawcę ca stacji kolejo­
wej w Przeworsku, po k< frontacji na 
miejscu, sąd j ow. w Leżajsku odesłał 
zaraz do Rzeszowa, bo miał tak 
„uczciwy wygląd", że kryminał w Le- 
żrjsfeu okazał się dla niego za słabym. 
Dstaloco już, że nazywa się Franci­
szek PichJer, urodzony na Morawach, 
zamieszkały zaś i przynależny do W ie ­
dnia. Z zaw< du jest on blacharzem. 
W  czesie wojLy zapoznał się z wielu 
uchodźcami z Gchcji, szczególnie z 
żydkemi, a teraz powiada, że dlatego 
przyjechał do Polski, bo żydzi obie­
cywali n.u sprzedać złote przedmioty, 
prawdziwy towar przedwojenny.

Tego „zacnego", na gościnnych w y­
stępach tawiącego gościa mud Rze- 
ju jw  przyjemność cieszyć się króikim 
poby te m. Przed dokonaniem włamania 
mieszkał kilka dni w hotelu w Rze­
szowie, a z nim dwóch wspólnffków 
i  siostra, jak on powiada. Pichit-r ma 
rzeczywiście siestrę, ale ta mieszka wr 
Brem en, niewiadomo więc, czy się tu 
ma ze szajką międzynarodową do czy­
nienia, ery też była to tylko pomoc­
nica w „rzemiośle". Spćlnicy, irie mo­
gąc się doczekać Pichlera z „wypra­
w y", umknęli w niewiadomym kie­
runku.

.3

Listy z prowincji.
S T R Z Y Ż Ó W  

Odnośnie do koresp. z 16/1 1921 
pozwalbm sobie przesłać następujące 
sprostowanie: „Artyku ł ten w całej 
swej osnowie i rozciągłości jest niez­
godnym z prawdą. Natomiast jest 
prawdą, iż Dr. Patryn wybrany jedno­
myślnie w r. 1911 burmistrzem poło­
ży ł niepospolite zasługi koło rozwoju 
miasta i podniósł w artość majątku

En innego co najmniej o 2 miljoiiy 
k bez d ługow i dodatków gminnych. 

Praw dą jest, iż zasługi te Dra Patry- 
na podniesiono w sprawozdaniach rzą­
dowych i z naciski m zaakcentowano, 
że Dr. Patryn nŁ te cele zaangażował

nawet swoje oszczędności prywatne 
w tym celu, by go zamianowano ko­
misarzem rządowym —  i rzeczywiście 
Namiestnictwo w porozumieniu z W y ­
działem krajowym zamianowało go 
komisarzem, doci jąc mu radę przy 
boczną z 10 członków złożoną, z 9 
katolików i 1 izraelity, a powołaną 
przez te władze z członków rady gmin- 
nei wybranych, przy wyborach w r. 
1914 odbytych.

Prawdą jest, że w sprawozdaniu 
gminnem podczas przewrotu politycz­
nego do ówczesnego Starostwa nowego 
nie mieszczan bśtrzyżowskiih, ale tych 
kilku, którzy podpisali oszczercze do­
niesienia do btarostwa i terrorem oaaz 
pałkami unicestwiali posiedzenia rady, 
nazwał pijakami, bolszewikami itd.

Prawdą jest, że Dr. Patryn spra­
wował rządy jako burmistrz i komi­
sarz na p< a tawi<r uetwał rady gmin- 
nej, przybocznej, oraz komitetów z 
poza rady powołtnycn — a zboże na 
zasiewy i aprowizacje wydawały te 
komitety dla najuboższych z ubogi, h 
i wykazy te potwierdzone przez od- 
biori ów przedkładano Starostwu.

Prawdą jest, iż zamknięi.'a rachun­
kowe od założenia Kasy Ujzezędności 
są wszystkie Starostwu i inspektora­
towi skarbowemu przedłożone. Z pierw­
szych 3 lat tj , od roku 1914— 1916 zosta­
ły zrobione przez urzędników obcycb, a 
do roku 1919 zrobił je  sam Dr. Pairyn, 
cbcac zaoszczędzić wydatków i obró­
cić je  na cele gminne." Dr. Patryn

Z teki reportera.
Wyprawa samotnika po wiktuały.

Rzadko wychodzę z domu, uuikam 
wrażeń, ulicznego błota, widoku ob­
dartych fssad, kup śmieci przed okna­
mi, bruenych wystaw sklepowych, a 
przedewszy si kiem oszczędzam obuwia.

Goni mnie z domu tylko aprowi- 
zai j8, w obecnych czasach tak ucią­
żliwa.

Przygotowania do podróży bywały 
zawsze połączone z pewnemi trudnoś­
ciami, obecnie jednak przed wyjściem 
do sklepu po mięso udaję się do są­
siada z prośbą, “ by zechciał mego 
mieszkar' i pilnować przed złodziejami.

Uczynny sąsisd, zlecając kupno 
także dla siebie, przyjmuje służbę, u- 
zbraja się w  kostur, wybiera miejsce 
stójki, skąd by móg1 swoje i moje miesz­
kanie obserwować i czeka mojego 
powrotu.

Teraz napycbam torbę gotówką 
markową, bierę kij żebraczy i w dro­
gę, bo jak mówią: „w ilka nogi żywią".

Zaraz przy aptece sklepy Mehlwur- 
ma, Zukerleckera czy tam jakoś po­
dobnie utytułowane, pomieszczają w 
oknach okazowe pieczywa jakby przed­
wojenne, rozumie się z kartkami o 
horendalnych cenach. Chętka, a raczej 
głód zwycięża, wchodzę i kupuję dwa 
za wypisane po 30 Mk —  naturalnie

bez targu, ażeby nie obrazić upartej 
Żydowicy.

D a le j! Jazda po 1 kg. mięsa, po 
pół k g .: dla mnie i sąsiada. Przed skle­
pem Jatkehiinda kupą ludzi krzyczy, 
piszczy, klnie i t. p., a zapytana sta­
rowina wyjaśnia, że dziś była tylko 
jedna jatka otwartą, że część mięsa 
zabrali magistratey, cząstkę małą sprze­
dano adwokatom i urzędnikom, którzy
0 świcie przybyli pod sklep i że reszte 
z pod lady skradli jacyś chłopcy oa 
nieznanego masarza

Niedaleko od sklepu są budy ma­
sarzy, na razie pożarny k+ne i jedynie 
budka p Zdzierskiej otwarta, lecz są 
do nabycia jtdyn ie tylko czarne kiszki i 
dwa ryje wieprzowe.

Udaję się więc do ?nanego mi skle­
pu milutkiego Łupca. T m  pan z rę­
kami na pulchnym brzuszku, odrep- 
tawszy mię grzecznie w koło jak in­
dyk indyczkę, oświadczył, że dziś sprze­
daje tylko szynkę na gorąeo, rozumie 
się po cenie nieodpowiadającej zaso­
bowi pieniędzy biedm go reportera i 
po mojem wynurzeniu poradził mi 
kupno śledzia w sklepie magistrackim.

Wychodząc, namyślałem się, czy 
posłuchać mądrej rady, boć to prze­
cież zapust, aliści natknąłem na ulicy 
na znajomą mi gosposię, niosącą masło
1 ser, lecz, niestety, nie na sprzedaż 
(jak mi oświadczy la) lecz na wymianę 
za cukier do kawy-, b.-z którejby żyć 
nie mogła. Myślę. Jakie to delikatne 
stworzenia te baby ze ws;, bez kawy- 
by nie żyła, gdy przeciwnie ja żyję 
o herbatce z sacharyną. Pozazdrości­
łem posiadaczom cukru i, g ly m i  w y­
jaśniła, że u żydówki za misło i ser 
go dostrje, przedstawiłem jej, że 4 
maja 1919 w złości na żydów narze­
kała na straż obywatelską, przeszka­
dzającą rabowaniu sklepów, a tera* 
żyw i ich masłem. Ta głęboko myślą­
ca kobiecina oświadczyła: „Nam jest 
dobrze, bo żydom jest dobrze, a prze­
ciwnie, jeź li panom będzie dobrze, ży­
dom i nam będzie źle". Może miała 
rację. Niepaskarz urzędnik i piszący 
reporter nie ma na tyle pieniędzy, 
ażeby za 10 je j mógł płacić 100 Mk. 
któremi średnio zamożny gospodarz 
uiści roczny podatek.

W końt u mej wyprawy udałem 
się do miejskiego sklepu, gdzie ucz­
ciwy Janeczek podał mi po nad gło­
wami licznej rzeszy w sklepie toreb­
kę mamałygi (na kartkę) i dwa śledzie, 
z których jeden otrzymał sąsiad, a  
drugiego zjem na zapusty z mr małygą.

NIECH KAŻDY POLAK OZDOBI 

SWE OKNA NALEPKAMI 
NA G0RNY ŚLĄSK!
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KRONIKA.
Bank MałopołsKl w Rzeszowie. P o ­

dajemy d-> wiadomości, że w najbliż­
szym czasie ot-wk r »  Oddział Ban su w 
B.3es!0>ie B.»uk Maioprl-ki w  Krako- 
wir, jedna, z ntijpoważ-jif jarych insty­
tucji b iv d j to «y i  :h w kraju, która 
stworzyła koncern, złożony z trzech 
instytucji rdzennie polskich, tj. B-nku 
Mał -p-dikiego i dwu •warszawskich, 
■Banku hlnulowego i Banku dla han-ilu 
i przemy łu, gdzifl na razie wspólny 
kapitał t e - v juy  wjnosi pól mil jar da 
marek. —  Kierów u ot.wo Oddziału f,o- 
rucnyła Dyrekcja Banku p. Stefanowi 
Jat nutowshitmu,.byik-mu zastępcy dy­
rektora Banku krajowego w Lublinie, 
który i awi już w Rzesz-wie i kieruje 
prac. mi ganize.cyjuemi.

Ograniczyć dowolność cen pieczywa.
Apeluj ?my rfo buro.-twa i IV) gi.str. tu, 
ab' w obronią luduoś-.i wystąpił sta­
nowczo pi z ' i e wypiekającym < ii Rb 
i bułki s Inn tom. Ki* dość tej iro- 
Łji, że k utyi gontowej , rhleba nam 
nie d je, bo podobno niema, a m .ją 
go porlo it;«i*a m 1 ji Lwiurze mączui i 
chlebowi, w.ę■> jeszozo skousolidowaai 
ptsimr/o ©bcizK»rą]i, publiczuość za 
mikroskopijnie małe bułeczki i ehleb. 
M>igi-tr«t krakowski może nie w lep­
szej znajduje się sytuacji, a i -dnak 
ustalił cenę &a ehleb pozakontyngen- 
towy y  fiu na 70 ML; za 1 k g , a za 
bułkę jkjpjłńą (60°/o przemiału) wagi 
4 dbg. 4 50 Mk. DLcssegóżby u nos 
nie ruiał zaistnieć jak ś kaganiec w po­
staci cennika di i rozwydrzonych po­
wodzeniem chomików mącinyi ń i chlo- 
bo wy oh.

Śnieżyca c piorunsmi przeszła w
poniedtiał' k prze-', Rz. szów, Luiiąc 
płoty i zryw, jat; dach)-. Wi> Świlczy 
uderzył piorun w jakąś chałupę

Złamał nogę. Jakiś Pan przecho­
dząc w jcąt k ubieęf igo tygod ji.< r.l 
Grunwaldzką pośiisgu »ł się, upadł i 
złamał nogę Już l-iłka nuży apelowa- 
liśmy do no.;?ą, yi-h wodę, aby po cho­
dniku ii'- (h-dzih i nie rozlewali wo­
dy, bo chodnik rio c-d tego. Również 
zwracaliśmy Sty i do Magistratu, aby 
W to wgl.tdnał, ido r-;d.Jo ram, Magi­
strat zdaje m ■ ciągi* sobie w odpo­
wiedzi ś urwą znana pioś > k ę ; .nMć.v 
do muio j- sz-zou. Cackajmy, m-iże 
ktoś z M-agistiatu złamie nogę, wó w­
czas coś się zrobi.

Kochana elektryko! C ;y  ci życie
niemiR,'ozy ci. się t ż już znudziło! 
Tak pięknie świt. iłs.ś nam cz*s jakiś 
w dzień a nę.wrt w nocy, nag1. * chro­
niczna twa<Loroba Lu na zemn utra­
pienia i trosce nieutulonej poczyna 
na nowo opanowywać twe szyn no i 
nii czynne ozłor>! :i.Powiedz,najdroższe., 
kto cię pochwalił; zsusdto, że tak skrom­

nie zamykasz twa oczha w czasaoh,
g-.Lie błysk twego oka może n.-ęj bar­
dziej potizebuy i zb «whnny ! Mniej­
sza o ludzi, którzy w tym blaskupta- 
cu ą, ależ tu idzie o to pt ry, te tań­
czące! Wsz-tk musiałaś słyszeć o na­
szych zn jm iłowanych balach! Rojno 
w k*syn'e, gvarno i w „Sok-:>V'“ by­
ło uł pu cim balach, a ty, niedobra, 
guśuicsz, przygiSćisa i znowu na mo­
ment jaśniejesz, gdy cię na.jmuięj po­
trzeba! Zlituj się, p  zakry*- i tw ych 
bfysz zący -h oczek, choćby ci: Ją jed ­
ną było wstyd za szeroką tolerancję 
obywat-Lką towarzystw stoją yeh na 
gruncie.... n.i.rc d >wym i k.toliefc m.

Twój wielbiciel.
Nieprzebyte błota i b gna załegyją 

ulice Podwale, a  Kord-ckiogo i Wa­
łową. . J di ci mips;: kań y  d >st»ją się 
do swych d mów to istny rud.' Jedy­
ne m i !i zyczen:em jc st u by p. buc- 
m strz je  j, u jedyny r z prz-spaełiró.- 
wał się przez tę uM ę i zasmakował 
tej clrcg'.

Pożar w ybuohł we czwartek ubie­
gły, ca górnem pląterku willi r-dcy 
Dr. Tał isicwic-za. Od rozp clonego pie­
ca zajęła, «:;e ś i*ni. Nr:c : -m straż po­
żarna nadjech-.łii, ogień ugafczono.

Dowiadujemy się, że n- skut-k na­
szej notatki o złem funkcjonowali” !  
telefonów w naszym mj< ś-ic z powo­
du braku tasieamk ią unikowych, C n- 
trala k akowska uadesteł* pitrzebną 
ilość tasiemek, a wjeo i t *m ssau m 
i niedomagania zo -taną w kró kim oz i- 
sic nom ;ęta.

Przed wojną bywało w fen ‘-posób,
że o per nr >■ slróżów S(jz:rrał z po- 
słar-a o r d z .  G pob-jant do zgarnię­
cia. śniegu lub amiecenia biota p d 
swoja Icamicni- ą Pod-zas wejny pra- 
kt-ykowauo to od czasu do czasu w e­
dług dobrej woli, albo po- nłkazie. 
Dzisiaj, g iy juz w r z a w y  do stosun­
ków norm iln\ b, wielce zbawić nua i 
pożyteczną b> ł< by rseczą. aby prakty­
kę przed woj- cną wznowiono,' a miosz- 
k fńcy unikną łamania nóg na eh d  
pikach lub urodzenia po koUua, we 
wodzie, j|.k to toraz mami js -  na nie­
których nawet pryncypalnych uli-ach.

N' we lampy spiry -iso --.-o - p -.fiowe, 
zostały nstawionn p -zynl ,T igj-J.oń-kiej 
i na przedmieścia li miastLn, Bula.h 
i Ru-kicj wsi P o j : •* lenie sic tych 
lamp wywołało n rojeszkyńtó»w naj­
pierw wiel.io zdziwienie a pot.<im 
wdzięczność dla zarządu mj^sti, że 
przecinż ci nich nie zuo-dnie zapomniał.-

W P I S Y  na nowy 5-rnirs. Kurs 
nowoczesnej nau^i buchalterjl w-zyst 
kich systemów, (dla. pań i p.nów) z 
prawem złożenia c-gzam nu w Akademji 
handlowej, rozpoczynają sio.

Zgłoszenia pfzj;jmuje Leopold Bu­
czyński w Rzeszowie, ul. Krakowska 31.

Kurs prowaacony im zezwoleniem 
Rady szkolnej krajowej.

Uporczywą pogłoską peda-nnr m -
bi a % ust do ust, ż j  w mieś ńe naseem 
wykryto szajkę fałszerzy 1000 >n rkó- 
wek. Podobno odebrano im tnaszya- 
kę do rob iea ii tych fdsuywych pie- 
n ied iy u drugą Wką miano przyłrpaó 
w Kdl.uszo-wcj. M iędzy inuymi ]»rzy- 
are37tow>m.o Konnych w Rzeszowie 
szynkarzy żydów, Ssporna z ul. Lw ow ­
skiej B era  . Scłoobiifha Fałszywe 
n >ty pusKiz-li w obieg na targ-cli w 
Błażowej i Kolbuszowej. Onegdaj wy- 
micuili dclftry dwom aoi-rykanom, któ­
rzy j -obali do Poznania ze kupnem 
reaJin ś i. Wypłat ib im ir-a r :ę rozu­
mieć f.łszyw e tysde - murkowe ban- 
kn..ty. Pd ic ja  pozosńsLa bfinkuoty 
te przytrzymała i po nitce dossła do.... 
fite»*Civra i tu owych ptaszków przy- 
Lpd .t. Wy-wołało to.ttiif się rozuaiieó 
m ięczy żydam i wielkie poruszenie.

Najwięcej płacą za dolary w R ze­
s z o w ie .  Kto nic wierzy, niech s ię  u lu
rm czsrc-ą giełdę rzeszowską picu Koś­
ciuszkę, gdzie przekc.ma «:ię, że nawet 
5<J0 M*rek nie ' h ę dać za dolara. 
Maja ich już d ś-5.

Tydzień Górnośląski. Zakoć zen-p
Tygodnia Górnośląskiego nastąpi Iw  
naszem mieście w niedzielę t> b. m. 
Zakończy go koncert muzyki wojsko- 
wej w południe przed gmacnem Sta­
rostwa i zbiórka uliczna.

Nat-fę pny tydzień iest przeznaczo­
ny na r.b ersnio dntków na plebiscyt 
po -iśżsiacFi i ;f.i-.st-czkBch powiatu

6 pułk ułanów zo.-t-i, j »k  się cłe- 
wiadiijcmy, przeniesiony z R ieszow a 
do Stanisławowa. Opuścić ma nasse 
miasto już w pierwszych dnia n lu-
teg |

Nareszcie, ja k  się dowiadujemy,
dyfrakcje wszystkich już szkół w R ze ­
szowie wydały zakaz uczniom ucyesz- 
csani.i na przedstawienia kinowe. W y- 
ją f -ń; s ano wić xn *gą jedynie progra­
my specjalnie' nadająca się dla mło­
dzi ży szkolnej. Ka decyzję tę wpły­
nęły prawdopodobnie programy kino­
we z ostatnich k ';:u miesięcy, stule 
aooteoeujące zbrodnię i rozpustę. — 
Wiadomość tę przyjmą zapewne wszy­
scy ci, którymi zdrowie moralne mło­
dzieży leży  na s rcu, z u żuciem 
ulgi. “

Pat-jut.zm naszych kupców. Nie
dziwimy się żydom, że zignorpwali 
nawoływania K . O. P. zdobieniu 
okien nalepkami na Górny Śląsk, ale 
nie możemy wyjść ze zdumienia, że 
n&szo kupieotwo poszło z m Jem i bar­
dzo wyjątk-mi, ich śUd'm . Prawie 
żaden kupiec nie uznał za stosowne 
wystawę swoją ozdobić polskim orłom 
i rzucić parę marek na szlachetny cel. 
Czyżby czekali na, interwencję u licy?1.

Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
W RZESZOWIE, ul. Bema L. 636, pr.nyjmujb do przepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólniki, cyrkularne 

bilanse, podania, zawiadomienia, prace naukowe, formularze i t. p. po cenach nader przystępnyoh.
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Końcart plebiscytowy. D/ięki n ie ­
strudzonym zabiegom pitń biaksowej, 
Bum porowej i Jasie wieżo w ej Koncert 
-spacerowy i zabawa, urządzona we 
środę dn. 2 b. m. staraniem Zw.ązku 
Niewiast Polek, wypadł zuskonncie. 
Na CT.ęić koncertową złoży ty się pro­
dukcje „Lu tn i1* po i batutą p. Stsnaja 
i koncert muzyki 17 p. p. Atrakcją 
była gra na fortepianie p. Łorako re­
skiego, który okazał się niepospolitym 
artystą. Po części koncertowej nabtą- 
P:ła ochocza zabawa. Sula była pełna. 
Dopisała przedewszystkiem inteligen­
cja, aie obok niej widzieliśmy wszyst­
kie stany, aż do chłopskiej sukmany 
<niestety, tylko jednej). Przypuszczać 
należy, że dochód będzie znaczny i 
-i ynsgroazi trudy zacnych inicjato­
rek, bo przysporzy grosza na plebis- 
eyt Górno Śląski.

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie 
przypomną, że do podań o udzrdeaie 
jeezivi..k-ń na prywatną parcelację ma­

jętności tabularnych należy dołączać 
prócz dokum.utów wy mag nyeh w 
rozporządzeniu tymczesowejn Rady 
M inistrów z duia 1 września 1919 D i. 
U. Nr. 73 po?. 428 i pr/.ęplsaoh wy- 

- konawczych t.ikże. odpis względnie 
liczbę upoważnieni;;, udzielonego da­
nemu inżynierowi mierniczemu lub 
geometrze przez Głó reny U  rząd Ziemski 
w  Warszawie w myśl roporząlżenia 
Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
r. dnie. 8/G 1920 Dz. U. Nr. 57 poz. 353.

Podftui i, do których dołączone bę­
dą p la n t y  tw  cy jre  sporządzone przez 
osoby me mające przepisanego upo­
ważnienia Głownego Urzędu Ziem­
skiego, nie mogą być przez Okręgową 
Kom isję Ziemską n zpatry wnne. 
Prezes Okręgowego UrieduZiemski&go 

p. o. D r. Ląclii mp.

Zcbawę Taneczną urządza Tw o K a ­
synowe w sobotę d lis. o lutego. "Wstęp 
tylko za zaproszeniami.

Epilog napadu bandyckiego w Rze­
szowie. W Kru.lcowssim c-ą tzio wojsko­
wym f  ud przewodni -i in m ..iorz Dra 
Giziński- go odbyta się w tych dniach 
ro/.p/a -- , przsciw rta.-r. B j : .e, plut. 
Koi-i'.to-y;, plut. Kuszmidroflg, którzy 
w n ,„ ź  Sziemi iu ubi-.-głego roku wy- 
prowiidzilt nad Wisłok w Rzoszowio
prof gimu, :z Jaro ławia p. Rębacz* 
i u b e z w ł a i n i g o ,  zabieli mu prze­
m ocą BCldC' Mk, zegarek złoty i różne 
dr ob i i; zgi. Ś w u. d ro w ie pot vierd sil i f  -kt 
napadu T.ybunai skazał Bukałę >. a 15 
lat, Konika nr. 3 ha*, u. Kuszmidr* na 
5 lat ciężkiego więzienia. Giośny spraw­
ca n-padu, nlut. Kaczmarski zbiegł.

W Administracji złożyli na plebis­
cyt: Ognisko nauczycielskie w G ło­
gow ie oSBMic. Dziatwa szkoły głogow. 
750 Mk Ż /łnierz > Dow. Dworca kn­
iejowego 250. Stowarzyszenie sług św. 
Z y ty  przez ks. Jałowego 307 Mk.

Na plebiscyt Górno Śląski. Zebrane 
przez SUrofrhwo 16.000 Mk (dalszy ciąg).

Ha plebiscyt złożono w dalszym 
ciągu w  Markach: Szkoła Jachowicza 
1400, Szkoła Duchińikiei 400, Szkoła 
Niechobrz 11 228, Siekierski 10, Ro­

man Słeińiki 30, iow . Gimu. „Sokół*
3000, Boro Stanisław 20, Perut W ła- %

S H f i S S w S i  M k  M M I  m
Świechowicz 100 R  ,/r LO0, Bi iłv  K r ż y i  w
10°/0 ze zbiórki 1786*6, S uciński luO, «  * * "■
OgniskoGlogowskie350, DziatwaSzko- ^  ■ 'Ęf R K 3 Z O V I E  " ■
Ina w  Głogowie 750. 1  ,  i m

Rdbr&uo i wy.«mi:o do K o  2
miteta w Krakow i* 12049153 Mk. 1  priy PI&g i Kiflatklego

ln ż . B a r ty m M k i.  §  ^ Uorfa dotychczas c.rocznie
sy, dy«Mst1J.

•-rjjsiije: .wisiały c i  10 M k  l o  2 >0W  
54k, (wpisowa l Mk).

P.-ryJuttja: od czl>aków wkiadk) na ra­
chunek Diaiaoy (aa 5"/, a > > »»a tow *- 

ntan pStrossnam,'.

0;!oik->w p* s/j x uje Z  irtąi.

Priez \VysA'sf Uadę szkolną kr .jo.są 
we Lwowie. j-poważuiona

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

AUGUSTA BECKA
w Rzeszowie, u!. Bema L. 636. 

wyucza
pisania ni. maszynach wszelkich sy­
stemów, wodług metody amerykań­

skiej „Toflch Typew ritiug“ . 
"Wpisy w  każdym czasie od godiiDy 

5 do 7 po południu.

O-0-i-.'ny ussęiowe dla dostawców jaj, 
kapujących i atron w do! powszednie

od 8. do 1.

>..tre»: S jcwzów, Plac Khińskiego. —  
Nr. telefonu: 53.

?^SICHAL MATERNICKI,
w  R ze szow ie, ul. 3 go M aja 4.

palsca: krawatki, ktpeiuszs ałęiki* P isis i l H ijkla pi 580. 765 
t 821 Ma, rękawiczki, psMzeeky, s'<*r(letki, Oldssosst. b i*  h d a i ) 
I wsłaiawe, aajlejisza s<uur3Jk«<lłi, abi, In  walny I wełny z fabryk

fraasutttati I aHMiskisii.

ZASTĘP8TW0 i 3kład hartowny w/robów lwowskiej 
fabryki „Tlaj“ w Hieszowie.

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Verst£indig 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6.
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C S f t s m t o  u l .  T i n c i t g o  M a j a

M przyjmuje i dział inaeratowy prowadzi 
Drukarnia J. A. Relara

j o  f f  ( f c o ł o  m i «  4 y  f a r D t j ; .

KanM

deHkBtEsćw M o  M K i t f n k t c t o
n aprzec iw  

K asy  O sz­
czędności

Poleca: "Wybór najprzednieiszych światowych delikatesów, łakoci, w ir, szam­
panów, ciast, herbatników, oraz wt2elfeie wętffiny, prawdziwy miód kuracyjny 
E Łiół i kwiatu lipowego (przy zaflegmieriu, kataiach, bolu gardła, choroby 
a dzieci i t. p ). grzybki marynowane, prawdziwą owczą bryndzę,
sery śmietankowe i inne, Śledzie tluśoioohy, bałtyckie, fillety, pocztowre, pio- 
klingi, szproty i karpie w galarecie, jekoteż sardynki i konserwy. Specyalność 
hf ndlu: kapusta kiszona, ogórki, ser, masło kuchenne i deserowe, ja ja -i inne 
produkta wiejskie. Poleca się wszelkim Komitetom jako

Sktednira Kółek 
Rolniczych

UŁ-6J. z sgran. porąką 

w  R :<P3 2© v ie .

specjalista do urządzania bufetu
na bale, bankiety, pikniki, rauty i uczty ślubne, wogóle rćżre przyjęoia. —  
P itrw sztriędn ie  uizęclzcre Lute ty cddaje na neLunek lub pun prowadzi, 
a fo łew ę czystego zyfku przeznacza na cele dełrcczypne. Buiet zec^atrza 
•w przeróżne pm assk  , smsktlyki, dekoruje półmiski garnirowano. W ie lk i 
w y l ó r  sałat francuskich, holenderskich śledziowych, warszawskich. Sporządza 
-wyk^iDlrie kanapki w różnych odmieni ch na ohlibie i bułkach. W yiab ia  
krupnik z miodu kuracyjnego na zamówienie.

C T f > n y  m o ż l i w e  i  p r z y s t ę p n e .

Walrc Zgrc nrfłCłonle syłzrirlcy u- 
chW lc .  I; 11 j:- int  kwat* cd^atov a 
ciUriT: * i vyt«s ć K ICC—. Obo- 
* t i .ea. *:.yi Jicn tmirków jest »ie- 
r> letnie mt «ń swći uiuyełnić. a na­
wet s-płaoć go w *st!i;i‘ie msrtowsj.

Ifejf^teocyan e sią da tego w iw a ­
ria r o ż r  ip e -o t i wac L-tretf prawa 
r . f c  r ?  ! wotrą Biir/e ryp  łaty dywi- 
lierdy którs cbecore wynrs' 3 .

- i *AAA/V/VVW—

Kasjerka i a i  c t  G c ! c g v h
ur 
?? V i łtnifj w

vi mię-
W uli fc

[ r -w id e o d w  w-ygifii: s  i  u r ijb o ly  
'„>■ 't . a>c- cod? .-i .jie w r o ­

li. lnnni, t-kia<)zii n< kaite Tirli rów 
I ■ 1 nn 11 t tin v » w •• żi ć ric.

a- .ii.-. f. urseacwyfiii, t. co

in tid z ie  umieszczenie w handlu

j. Scliaiifer i Spółka
w Bzeszcwie.

I r  I  r I M . C l i i  ■ 1 1 ; > I > . p  i.i li rvna
L X F - l j  zruji n i rć n:j i< M.u; i i fsnnifdfle-
yi ■— n in < ws. di try i rr.ł v\i><vłi — teo- 
i ja.  —  W iiidoD < ść Z ł  ni tow a o vr Agentui  i e  
& . f k . , t ł n  te l)Cn ai !■< n'ii. zełi.twint i( korepponf^

n i .i. i od 3 ii® h 
U hdu mj.

K f. UJ' i’f ni 44

biur> c-U

» « * * >  4

TARG POZNAŃSKI
- ie

odbędzie
się

W  P O Z F A N I U

.łfifica!
feii -

HESfll TA  N C* ^̂ 53

od 28 maja 
do 5 aerwca 

1921.

“W ystaTi a *w s tci ó*w przeznysZu 
w  &2c]]sl€gc rccSzejia.
I n f o r m a c j i  u d z i e l a  i  p r s y j m n j e  o g l o s z m i a

M I E J S K I  U R Z J j C  T A R C U  F C J K A f t l K l E G O
P o zn o ii, N o w y  Iła tu sz .

Adr. telegr. „TARG“ Poznań.

2— 4

Telef. 4251.

;.H«.-w:c*. -- k." d.u>;s:ni J. A . Pełara w Bzeszowie.■ t i  : - drgujo H cu dc i- Ot! $•• w i, cbnthry ire t  £ r&r- iv:iC


